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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek. 9 lutego.

I m io n a .  R zym .-kat.: D ziś: npolonii Parmy. Ju tro : 
Scholastyki Panny. — G r.-kat. E-ziś: 27 Joana Chryz. Ju tro : 
28 Jefrema — Słow. Dziś: GorysL.t. a. Jutro Tomiły bl.

Wschód słońca 7'25, zacnód 5.07.
Pociąsi Ito ejov e  edehodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: ><o K rakow a 9'01*, 
11, 3-31* 6-56, l i  31, 1-21*, f4 ó ; do Rzeszowa 406; do 

Podw oroczysk 7'06, 2‘31*, 9'36, 11 36; do T arnopo la  11'11; 
do CzerntowMe u 50, l i # , '  311*, 1118, 3 27*; do K ołom yi 
6 31; do P rzem yśla-C hyrow a-^agói '  10 41; do Stryja
3-tl, 11'41; do Lawocznego 7'21, 9'46, 716; do S okala 
1126, 7 41, 1W 6 (niedz.); do S an ibo ra  10*01, 4 i6 :  du J a ­
worow a 7'26, 624 — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór dc 6 rano) drukowane czarno.

H u z e a  i  b i b l i o t e k i  Ossolineum Biblioteka w dni 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku) 
od 9— 1, nadto we wtorek i piątek od 3—5 , w niedzielę 11—1. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz 10— 1. 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszeunie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot. uniwersytecka: otwarte tylko 
wypożyczalnie i oddział rękopisów, codziennie w dnie po­
wszednie od 10—1 (w nowym lokalu). Bibl. Baworowskiego 
(Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty I — 6 — bibl. 
Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 
od 11—12. — Biblioteka Politecnniki w święta, niedziele i 
poniedziałki od 1 1 -1 , w inne dnie 10- 1 i 4— 8. — Bibliot. 
Io w . Szewczenki (ul Czarnieckiego 26; 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich) — Bibi. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtór., srod. piąt. sob. 9—'?  3—6.

L w o w s k ie  F o to  M *lastil£on w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 lutego do. 11. lutego do w idze­
nia: „Wspomnienia z krwawej wojny Buerów z Anglikami". 
W stę1" 10 centów.

W y s u tw y  feta le , Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeurr przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h„ 
w niedz. 30 h.

P o s i e d z e n i a :  Pos. „Kółka etycznego" w Czytelni 
akad o g. 7 w.

K o n c e r t y :  W Filharmonii koncert wiolonczelistki 
Guilhertniny Suggi i barvtonisty Hektora Gandolfieeo o g. 
730 w. -  -

W y k ła d y :  Powszechne wyktacy uniwersyteckie: 
Prof. Porębow icz. .Literatura w łoska XV i XVI w. na tle 
kultury Odrodzenia" w sali XIV Uniwersyte.u o g. 6 w — 
Prof. Raciborski: „O Ijjgtałtach -oslin" w Zakładzie fizy­
cznym Uniw. o g. 7’30. — W Związku naukow'o-literackim 
(Teatralna z3) p. Taaeusz Błotnicki: „Parys Filipi, polski 
artysta rzeźbiarz" o g. 8 w.

T e a t r  m i e j s k i  Dziś: O godz. 7 wieczór „Cień" 
Whhelma Feidmana i „Terakoja" Tekada izumo. — Ju tro : 
„Królowa cyganów", operetka Dellingera.

Szkoły w okręgu kijowskim.
K ijów , 1 lutego.

Sprawozdanie ostatnie szkół średnich w okręgu 
kijowskim, obejmującym kraj zabrany i gub. czernigo- 
wską i połtaw ską, zawiera kilka cyfr ciekawych.
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V icente B lasco Ibanez.

(LA BARkACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 

ALINA ŚWIDERSKA.

Ale następujące pokolenia, z których jedno dłu­
bało kamień, chcąc wyraźniej odznaczyć figury, za­
tarte  przez lata, drugie znowu pobielało je w sposób 
barbarzyński, tak zniekształciły kam ień, że zaledwo m o­
żna było odróżnić niewyraźny zarys postaci kobiecej, 
„królow ej", od której miano nosiła krynica, królowej 
Maurów, którzy nieodmiennie występują jako bohatero­
wie wszystkich legend.

Niem ały tu  bywał gw ar i swawola w wieczory 
niedzielne Tłoczyło się tu naraz ze trzydzieści dziewcząt, 
z których każda chciała pierwsza napełnić dzbanek, 
choć żadna nie m iała ochoty odchodzić. Pop)-chały się 
na ciasnych schodach, ściskając spódnice między kola­
nami, ażeby wygodniej zanurzyć dzbanek w małym 
zbiorniku, którego powierzchnię wciąż okrywały bańki 
wody, wyskakującej nieustannie z dna, okrytego śłiskiemi 
porostam i, podobnem i do zielonych włosów, falujących 
w tym czystym krysztale i pochylających się za kierun­
kiem prądu. N iespokojne pająki wodne wciąż żeglowały 
cienkiemi łapkam i po przeczystej toni.

Te, które już napełniły dzbanki, siadały na brze­
gach basenu z nogam i zwieszonemi nad wodą, kurcząc 
je z piskami zgorszenia, jeśli który z chłODaków seno- 
aził napić się wody i zuchwale w górę spoglądał.

Była to  jakby grom ada hałaśliwych wróbli. Wszyst-

Ogółem  w okręgu pod zaiządem  ministeryum 
oświaty było 47 gim nazyów, z tych 22 m ęskie i 25 
żeńskich, 14 prywatnych, z tych 2 męskie, 12 żeńskich i 
1 szkoła żeńska im. Błudowa. Szkoły te posiadały bu­
dżet 2 ,517 .000 . Sum a ta  składała się z następujących 
pozycyj:

Z kasy państw a 6 19 .000
W pisowe 890 .000
Pozostało  z r. 1901 258 .000
Ziem stwa i m iasta daty 116.000

Z tej sumy w ydano ogółem  tylko 2,077.000, 
w Czem wydatki na opłacenie składu osobistego (1592 
osoby) wynosiły 1 ,135 000.

Z ogólnej l.czby uczących się 2 3 .449  (w tern 
19.935 męskiej i 12 .544  żeńskiej młodzieży) było kato­
lickiego wyznania 2 .733 , prawosławnych 15.121, żydów 
5.090.

Charakterystycznem  jest to , że katoliccy uczniowie
stanow ią 17-4 prc. ogółu uczniów, uczennice zaś kato ­
lickiego wyznania tylko 6 -2 prc. T łum aczy się to  nieuf­
nością rodziców do szkoły rząaow ei i tem, że patent 
rządow y nie jest uważany za nieodbicie potrzebny dla 
kobiet.

Dia charakterystyk ' wzajem nego stosunku wyzna­
niowego dodać należy uwagę, k tórą robi sam spraw o­
zdawca, na podstaw ie porównania z cyframi lat poprzed­
nich. O kazuje się, że prc. uczniów prawosławnych stale 
się zmniejsza, żydów stale zw iększa się, a katolików 
pozostaje bez zmiany.

Interpretacya tego spostrzeżenia jest dość łatw a. 
Żywioł rosyjski w zrastał dlatego w pierwszych latach, 
że im portow ano go na gwałt w form ie urzędników woj­
skowych i cywilnych. T eraz zaś, kiedy jest gp  dość, nie 
okazuje on samorzutnej prężności i kurczy się wobec 
żywiołów silniejszych _ _

Żydzi, rosnąc coraz Dardziej w potęgę finansową, 
uczą się zdobywać dla siebie większe praw a i powoli 
usuwają lub obchodzą ograniczające przepisy, dzięki 
tem u procent ich rośnie pod wpływem dwóch czynniKów: 
naturalnego przyrostu inteligencyi i cofania się rządu 
w swej wrogiej żydom polityce.

Polacy nie rosną, bo m ają tyle tylko żywiołowej 
siły, żeby tylko neutralizować politykę rządu, ale na 
przyrost nie stać ich, bo szersze uświadomienie społe­
czeństwa dopiero zaczyna się, o zorganizow anej zaś, 
świadomej celu walce o prawo, ogół jeszcze nie słyszał.

Oddział młodzieży męskiej (19 .935) według s ta ­
nów przedstaw ia się następująco :

dzieci szlachty i czynowników 5 .343
mieszczan i kupców 1 gildy 2 .865
O byw ateli honorow  i kupców 2 g. 697

włościan 832
stanu duchownego 734
A więc szkoła średnia pozostaia dotychczas czysto 

stanow ą i dla włościan jest do pewnego stopnia zam ­
kniętą. Rezultat ten otrzym uje się w bardzo prosty spo ­
sób podczas egzam inów wstępnych. Ponieważ egzam ina 
zaw sze mają charakter konkursu, więc dopiero po zio- 
żeniu następuje w ybór kandydatów , najbardziej godnych 
z punktu widzenia rządowego.

N iektóizy dyrektorzy stosują z tym  sam ym  sku­
tkiem inny system Po prostu wymagania dla uczniów 
różnych narodow ości i stanów  są różne. Z tego naprzy- 
klad znane jest 2 gimnazyum kijowskie i do pewnego 
stopnia 3-cie

N a zakończenie dodać należy, iż ogólna liczba 
młodzieży polskiej nie sprow adza się bynajmniej do 
liczby 2 .733 , oprócz bowiem zamactów naukowych mi­
nisterstw a oświaty, mamy szkoły realne, komercyjne i in­
ne. należące do m inisterstwa finansów, szkołę rolniczą 
w Humaniu (min. rolnictwa) i t. d Tego rodzaju za­
kładów' m amy cztery w samym Kijow ie, następnie w Win­
nicy, Równem i t. d.

Z ogólnej liczby 2 .733 na cały okręg kijowski 
94  prc. przypada na kraj zabrany, tj. około 2 .550 . Je ­
żeli dodam y do tego nie mniej jak 45C uczniów Polaków  
w szkołach realnych Kijowa i 200  na prowincyi, o trzy­
m am y cyfrę 3 .200 , oprOcz tego na uniwersytecie jest 
Polaków  475, w politechnice 225 —  razem 3.900.

BHskó 4-tysięczny przy najskromniejszym o b ra ­
chunku zastęp młodzieży polskiej. Ilość zaś młodzieży 
zorganizowanej i chociażby do pewnego stopnia uświa­
domionej jest nader sk io m n a;n a  700 młodzieży uniwer­
sytetu i politechniki ao  3 orgamzacyj należy nie więcej 
nad 300  czyli 43 prc.

Co do młodzieży gimnazyalnej to  tu stosunek jest 
Dez porów nania mniej Korzystny

N a Kijów zorganizowanych przypada około 180, 
Oiganizacye prowincyonalne 120. —  Razem 300  czyli 
około 9 prc.

Co do organizacyj uczniowskich, to  przedewszyst- 
kiem rzuca się w oczy kardynalna w a d a ; brak wszel­
kiej pracy w śroa młodszych gimnazyalistek i gimnazya- 
stów . Praca zaczyna się dopiero wtedy, kiedy 
na umysł zaczynają robić wrażenie pewne hasła poli­
tyczne. Spóźniona praca nad sobą, skierow ana ku uzu­
pełnieniu luk wykształcenia gim nazyalnego, w znacznym 
stopniu tam ow ana jest przez rzucane z zewnątrz hasła 
partyjne i broszurki rewolwerowe.

W rezultacie mamy studentów , nie posiadając) ch 
wiadom ości elem entarnych o rzeczach swojskich, ale 
zblazowanych poetycznie. N aturalnie oprocz ciągłego

kie gadały jednocześnie, jedne się kłóciły, inne wyga­
dywały na nieobecne, opow iadając wszystkie skandale 
z całej wsi i cała ta  młodzież, uwolniona od rodziciel­
skiej surowości, odrzucała obłudną minkę, przybieraną 
w domu i odsłaniała całą tę  rubaszną zaczepność, która 
u nich zastępow ała uczucia subtelniejsze. Te aniołki 
maurytariskie, które tak pobożnie wyśpiewywały w ko­
ściele hymny i pieśni, tutaj rozzuchwalone na swobodzie, 
przemawiały tonem furmańskim i o rożnych rzeczach 
rozpraw iały, jak akuszerki.

Tam  to  zjawiła się Rózia z dzbankiem, nie spo- 
tkawszy po drodze narzeczonego ; szła powoli, og ląda­
jąc się co chwila w nadziei, że zobaczy go nadchodzą­
cego którąś ze ścieżek.

H ałaśiiwe?gawędy przy krynicy ucichły na jej wi- 
dou. Ukazanie się Rózi wywołało w pierwszej chwili 
zdumienie, tak praw ie jakby M aur zjawił się nagle 
w czasie sumy w kościele w A lboraya. Czego tu chce 
ta  „g łodom orka” ?

Rózia skinęła głow ą paru koleżankom  z fapryki, 
a te  ledwo że raczyły jej się odklonić, wydymając usta 
pogardliw ie.

W iększość, ochłonąwszy ze zdziwienia, zaczęła 
dalej gadać jakby nigdy nic, nie zaszczycając przybłędy 
nawet milczeniem z jej powodu.

Rózia zeszła do krynicy, a napełniwszy dzbanek, 
prostując się, podniosła głowę ponad brzeg studni i rzu­
ciła niespokojnym wzrokiem po równinie okolicznej.

—  Patrzaj, patrzaj, nie przyjdzie!...
W ten sposób odezw ała się do niej siostrzenica 

Pim enta, córka siostry Pepety, fertyczna i nerwowa, 
o zadartym  nusku, strasznie harda z tego, że jest jedy­
naczką . to u ojca, który siedzi na własnych czterech 
m orgach ziemi.

T ak , tak, mechaj oczy wypatruje, a ten  nie przyj­

dzie Może myśli, że nie wiedzą, na kogo czeka ? Oho, 
na wnuka sta rego  Tom  by! Także zajęcie!...

1 trzydzieści młodych okrutniczek śm iało się zja­
dliwie, nie dlatego, żeby w tem było coś zabawnego, 
ale żeby dokuczyć córce Baptysty.

Pastuszka... Boska pastuszka!...
Rózia obojętnie wzruszyła ram ionam i. Spodziewała 

się tego. Ciągłe dokuczania w fabryce stępiły jej w ra­
żliwość pod tym względem.

Postaw iła dzbanek na głowie i miała już odcho­
dzić, kiedy ją w ostatniej chwili zatrzym ał zjadliwy dv- 
skant siostrzenicy Pim enta. To dopiero tnie ta  osa!

—  W nuk Tom by z Rózią się nie ożeni. To bie­
dak, g łodom ór, ale uczciwy chłopiec i nie zechce wejść 
do takiej złodziejskiej rodziny.

Rózia om ało nie upuściła dzbanka. Poczerwieniała 
tak, jakby jej cała krew z serca uderzyła nagle do tw a­
rzy, a potem  zbladła jak trup.

—  K to jest złodziej, kto ? —  pytała drżącym g ło­
sem, na który wszystkie dziewczęta odpowiedziały śm ie­
chem .

Kto ? Jej ojciec oczywiście. Wuj P im ento wie to 
dobrze i „Pod Szklanką" o niczem innem się nie mówi. 
A looż to  już ludz e zapomnieli o tem , co dawniej było? 
Naturalnie, uciekliście ze swojej wsi, bo was wypędzili 
i wleźliście tutai na to , co nie wasze. Przecież mówią 
nawet, źe Baptysta raz już siedział w kryminale...

1 tak dalej żinijka syczała o  wszystkiem, czego się 
nasłuchała w dom u i we wsi, wszystkie kłam stwa sfa­
brykowane przez próżniaków z „Pod Szklanki", cale 
pasm o oszczerstw , usnutych przez Pim enta, który coraz 
to  mniej mając ochoty spotkać się z Baptystą oko 
w oko, wynagradzał to  sobie, raniąc go jak mógł naj­
dotkliwiej iaJem  intrygi i oszczerstw a.

(C. a n.)
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r
.nków, przez tych, którym  cliodzi nie 

idzieży, lecz o jej rozpolitykowanie, 
iującym  jest brak udziału starszej inte- 

w spraw ie uczniowskiej. Trudno 
jwi drugiej klasy, że nie uczy się języka 

±y ma aż nadto roboty  w szkole, kiedy 
w iu/ieć w cenzurze synalką dobre stopnie 

y ,  niż zachęcać go do nauki polskiego. 
..nak w zg;ędzie daje się zauważyć znaczny po- 

.jdenc. za5 o ile mają dobre chęci, nieraz spo- 
-yoważną przeszkodę w tem uprzedzeniu, jakie 

_ wko nim w kołach uczniowskich istnieje, jako sku- 
długoletm ego popychania uczniów do politykowania. 

u jednak, szczególniej w roku ostatnim  dał się zauwa- 
/ć  posięp w prost epokowy. Zam iast broszurek cały 
rereg studentów  zajął się poprostu wykładaniem róż­

nych elementarnych przeam iotów .
Zmiana ta  już teraz daje się odczuć bardzo do­

datnio na stanie umysłów uczniów kiiowskich, pomim o 
ciągłego parcia z innei strony  do broszurek i dosadnych 
naset. Można stwierdzić fakt niewątpliwy,, iż praca do­
niosła już jest rozpoczęta i dobrze pokierowana.

IDFM.

; ś l e p m y  „SI owa Polskiego".
Iu)zrucliv i strajki w Królestwie.

Sprawozdania u rzędow e o położeniu .
W arszaw a (TBK.). „Dniewnik W arszaw ską11 do ­

nosi : W mniejszych w arsztatach robotnicy powrócili
już do pracy a usposobienie ich jest spokojne. W edle 
onegdajszych spraw ozdań z szeregu m iasi w Królestwie 
Polskiem, w Radomiu w iększość robotników  pow ród ła  
do pracy. Spokój pow iócił zupełnie w Lublinie i Kiel­
cach. W Sosnowcu strajk trw a dalej, do starć jednak 
nowych nie przyszło. Na stacyi Skarżysko z gub. ra ­
domskiej przyszło do starcia pom iędzy 15 tysiącam i 
dem onstrantów a wojskiem. W ojsko użyło broni, przy 
czem 24 zostaro zaDitych a 40  rannych W Kaliszu pa 
nuje znowu spokój.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag telegi.). Urzędowmie dono­
szą, że liczba zabitych podczas rozruchów wr W arszawie, 
Piotrków®  i Radomiu nie przenosi 100, wobec czego 
doniesienia pism zagranicznych są przesadzone.

K rwaw e dni w  Radomiu.
K raków  (Tel. pryw.). „C zas“ donosi z Radomia, 

że dnia 3 bm. wojsko dało tam  salw ę do roDotników, 
przyczem 14 osób zginęło a 28 było rannych. Również 
4 tm . przyszło do starć w których zginęło 9 a 40  za 
Stółó rannych. Do tej pory me wiadom o, có będzie 
z pogrzebem  ofiar, Które od 3 — 4 dni leżą po ulicach, 
pościągane na kapę przez żołnierzy Naczelnik żandar 
ineryi bowiem oświadcza, że musi czekać z tem  na de- 
cyzyę gubernatora. Z 23 osób rannych, odstawionych 
do szpitaia, 7 zm arło. W szyscy obecni przy salwach 
twierdzą, że wojsko strzelało nie do strajkujących, k tó ­
rzy się rozprószyli, lecz do spoKojnej bezbronnej pu­
bliczności.

P o ło żen ie  w Z ag łęb iu  b ą b ro w sk ie m .

K atow ice (Tel. wł.). O ddziały wojskowe w Z a­
głębiu D ąbrowskiem  otrzym ały ścisły nakaz rozpędzania 
wszelkich zbiegowisk i jaknajsurow szego postępow ania 
na obszarze, objętym przez strajk. W szystkie dworce 
oosadzone są wojskiem, kobotnicy zapow iadają, że j e ­
żeli wojsko będzie strzelać, to  oni odwzajem niać się 
będą strzałam i dynam itowem , Gdyby robotnicy zam ie­
rzali przekraczać granicę pruską, władze pruskie będą 
zm uszone temu przeciwdziałać, w tym celu skonsygno- 
wane zostały załogi wojskowe w Bytomiu i Gliwicach.

Strajki i zaburzenia

Berlin (Tel. wł.). W zakładzie obłąkanych w Tw or­
kach pod W arszawą, strajkujący napadli na maszym 
stów praeującycn przy elektryczności. Usiłowaniom dy­
rektora udało się zapobiedz zniszczeniu urządzeń elek­
trycznych.

U stępstw a fabrykantów łódzkich.
W arszawa (Pet. Ag. tel.). Faorykanci z Łodzi 

zgodzili się na 10-godzinny czas pracy, jeżeli robotnicy 
pow rócą do pracy Robotnicy, pobierający tygodniow o 
mniej niż 3 ruble, m ają o trzym ać 15 prc. podwyżki, 
mniej niż 4 ruble 12 prc., a mniei niż 5 rubli 10 prc. 
We fabrykach bawełny podwyżka płacy ma wynosić 
15 prc.

Strajk fabrykantów

Łódź (Tel. wł.). Pew na część fabrykantów  posta­
nowiła przerw ać wszeiką pracę w fabrykach na czas 
nieograniczony. W obec tego gubernator piotrkowski 
Muller oświadczył, ze taki zam iar rów na się strajkowi 
fabrykantów  i że użyje wszelkich środków  przeciwko 
pouobnyrn wystąpieniem.

Z caratu.
Reform a prasy.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Reskiypt carski, mia­
nujący rzeczywistego tajnego radcę K obeko przewodni­
czącym specjalnej komisyi dla reform y prasy, poanosi 
lego prace literackie i ścisły związek z literaturą. Po 
w.ada, że car pozwolił mu się w tych spraw ach do sie­

bie odnosić oezpośrednio i jtowolywać do wypowiedze­
nia zdania osobistości, które uzna za stosow ne. W koń­
cu reskrypt wyraża nadzieję, że praca kom itetu rychło 
dojdzie do pom yślnego celu

Sprawy socyaine
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Minister skarbu 

w swoim m em oryale, złożonym carowi, uważa za m o­
żliwe skrócenie czasu pracy na 10 godzin w dzień, 
a  9 godzin w nocy. Również uważa za możliwe ozna­
czenie term inu, w którym  ina być wprow adzony 8-go- 
dzinny czas pracy. W fabrykach można zezwolić na p ra­
cę w dniacn św iątecznych, jednakże w każdym m iesią­
cu wszyscy robotnicy muszą mieć 4 dni wolne cd  p ra­
cy. Co do ograniczenia godzin nadliczbowych muszą być 
powzięte postanow ienia, celem zapobieżenia naduży­
ciom.

Dalej jest konieczna rew izya paragrafów  o  straj­
kach i złamaniu kontraktu. O becnie każdy strajk z po­
wodu obowiązujących ustaw, osądzany jest nie ze sta ­
nowiska ekonom icznego, lecz z punktu widzenia po ­
rządku i spokoju społecznego. Przy rewizyi ustawy —  
zdaniem  ministra —  należy stanąć na stanowisku za- 
chodnio-europejsK.em, że każdy strajk, byle nie był po­
łączony z wykroczeniam i, ma charakter wyłącznic eko­
nomiczny i pod pewnymi warunkam i nie zakłóca spo ­
koju społecznego.

W końcu pounosi m inister konieczność polepszenia 
pom ocy lekarskiej dla robotników .

Plany te  będą przez kom itet m inistrów  załatw ione 
równocześnie z kw estyą ubezpieczenia państw owego.

O św iad czen ie ks. Trubeckiego.
M oskw a. (TBK.) Książę Trubeckij, m arszałek 

szlachty gubernii moskiewskiej, dodał do  adresu, uchw a­
lonego przez szlachtę m oskiewską, od siebie oświadczę 
nie, w którem  powiada, że poddani cara nieustannie my­
ślą o ścisłem złączeniu się sam odzierźcy z narodem . 
Wojna i zamieszki wewnętrzne pow iększają konieczność 
tego złączenia się. „ Celem naszym nie jest zupełna 
zm iana form y rządu, lec ; urzeczywistnienie najwyższych 
ideałów narodu <osyjskiego“ . W ścisłem zespolenie się 
cara z narodem  widzi ks. Trubeckij jedyną możliwość 
uspokojenia um ysłów  i norm alnego rozwoju ojczyzny.

S tan ow isko inteligencyi.
P etersb u ig . (Tel. wł.). 150 przedstawicieli inteli­

gencyi z Irkucka przysłało uniwersytetowi w Moskwie 
adres celem uczczenia 150 letniego jubileuszu istnienia 
tej wszechnicy. W ow'ym adresie stw ierdzono, że obec­
ne urządzenia polityczne w Rosyi, stan w yjątkowy, jaki 
panuje we wielu częściach państw a, nie pozw ala abso ­
lutnie na należyte uprawianie nauk i kształcenie m ło­
dzieży w szkołach wszystkich kategoryj. ó w  adres wy­
raża przekonanie, że jedynie ty iko nadanie sw obód kon­
stytucyjnych może poprawić los państw a i przyczynić 
się do podniesienia pozicAmi ilttehgencyi wśród ludności 
rosyjskiej.

P odobną rezolucye uchwaliło także stow arzyszenie 
pedagogiczne w M oskwie, stw ierdzając, i e  m inisterstwo 
ośw iaty w Rosyi szkodzi właściwie szerzeniu ośw iaty, 
gdyż poddaje zarów no nauczycieli jak i uczniów uciążli­
wemu nadzorowi policyjnemu.

Petersburg. (Tel. wł.). Posiedzenie szlachty pe­
tersburskiej w dniu 6 bm. uchwaliło znany już adres do 
cara w iększością 158 głosów  przeciw 20. P ropozycya 
konserwatystów ', aby opuścić to  mieisce, k tóre żąda 
zwołania zgrom adzenia konstytucyjnego, została odrzu 
eona O drzuconym  przecież został również projekl, aby 
ów adres storm ułow ać jeszcze bardziej kategorycznie, 
aniżeli dotychczas.

Sprawa G orkiego.
Bruksela. (Tel. wł.) Burm istrz wręczył posłowi ro ­

syjskiemu notę, protestującą przeciw więzieniu G orkiego. 
P oseł zwrócił tę notę belgijskiemu ministrowi spraw  we­
wnętrznych.

B erlin. (Tel. wł.) Według „LocaJ A nzeigera" G or- 
kij na razie nie zostanie, wypuszczony z więzienia, po 
nieważ dowieazionem  jest, że krytycznej niedzieli w ygła­
szał m ow y rewolucyjne, zachęcając do oporu przeciw 
rządowi.

C o s ię  dzieje z G aponem ?
Paryż. (Tel. wł.) P . Robert Gaillard telegrafuje do 

„Joum alu" z P etersburga :
Utrzymuje się tutaj uporczywie pogłoska, o której 

wy będziecie wiedziełi lepiej odem nie, czy jej należy 
wierzyć. Pow iadają mianowicie, że o. G aponow i udało 
się przebyć granicę i że dostał się do Paryża, gdzie 
znalazł przytułek w pewnym domu przyjacielskim. Za­
pewniają, że liczni policyanci tajni rosyjscy w piątek 
wyjechali do Paryża. N a każdy sposób coś się stało, 
a dowodem tego, że fotografie o. G apona, których 
sprzedaży zakazano od rozruchów , znajdują się już teraz 
w ODfitości na wystawach sklepowych.

W yrok za rew oltę w  Sebastopolu .
Paryż. (Tel. wł.) Sąd w ojenny w  Sebastopolu  

skazał na śm ierć 30 żołn ierzy marynarki, k tórzy urzą­
dzili rew oltę, resz tę  na zesłan ie  do t. zw . karnych, 
czyli dyscyplinarnych batalionów .

Strajki i zaburzenia.
B atum . (Pet. Ag. tel.) Straik trw a dalej Sklepy 

i m agazyny z polecenia władzy o tw arto  znowu. G arni­
zon wzmocniono. Napełnianie parowców cysternowych 
naftą i ruch tow arow y wstrzym ano. Na naczelnika s ta ­
cyi wykonano zamach.

P e te rsb u rg . (Tel wł.) Część roootników  puti- 
łowskiei fabryki ponownie zastrajkowała, wzywając ogól 
robotników  do łącznego postępow ania.

W indaw a. (Pet. Ag. tel.) W poniedziałek rozpo­
czął się stiaik  robotników, zatrudm onych kolo elew ato­
rów  zbożowych, ponieważ przybyli tam wyżsi urzędnicy 
odmówili żądanego przez robotników  w ynagrodzenia 
D /s rubla dziennie. Wczoraj podjęto robotę za 1 rubla 
dziennie. Strajk trw ał dwa dni. Nie przyszło do żadnych 
zajść.

Z zam achu na prokuratora.
S zto k h o lm . (TBK.) Z Helsingforsu donoszą, że 

Hohenthal jest synem pastora z Ni wali. ja k  słychać, 
spraw ca zamachu mial przy sobie truciznę, jednak nie 
m ógł jej zażyć, gdyż zranił go strzałem tajny połicyam, 
który był ukryty w pomieszkaniu prokuratora.

WOJNA.
Kuropatkin prosi o posiłki.

L ondyn. (Tel. wł.) Kuropatkin prosił o natychm ia­
stow e przysłanie mu aaiszych 75 .000  żołnierzy ala 
wzmocnienia armii.

Raporty Kuropatkina.
Petersburg. (TBK.) Kuropatkin telegrafuje dnia 

7 b. m .: N a lewem skrzydle ochotnicy rosyjscy zaata­
kowali kilka oddziałów  japońskich koło W aitaszen. Kilku 
Japończyków  zginęło, inni uciekli. Dnia 7 b. m popoł. 
Japończycy przyszli w centrum  do ofenzywy, ale straże 
nasze ich spostrzegły, poczem japończycy się comęli.

Z placu boju.
Petersburg. (Tel. wł.) „M oskowskija W iedom osd1- 

om awiają walki na zachodnim  froncie armii mandźtn 
skiej i przypuszczają, że kilka koiumn rosyjskich d z .ah  
bez wzajem nego porozum ienia; tylko w ten sposób Ja 
pończycy mogli skoncentrow ać na zachudniem skrzydle 
wielkie masy wojska. S tw ierdzono, i e  2 5 .000  przypyłych 
z p o d  P o r t u  A r t u r a  d o  H a i c z e n g u  ż o ł n i e ­
r z y  j a p o ń s k i c h  w a l c i y ł o  j u ż  w o s t a t n i c h  
w a l k a c h .

T okio (Biuro Reutera.) W Mandżuryi w ponie­
działek oddziały rosyjskie w kilku miejscach zaatako­
w ały  Japończyków, którzy ich odparli. Rosyanie się for- 
tyfikują dalej koło  Litaentow i Haikontai.

N aczelne dow ództw o.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W m inisterstwie wojny nic 

nie wiadom o, jakoby Kuropatkin zwrócił się do cara 
z prośbą o dymisyę. O gólnie panuje przekonanie, że car 
prośbie tej nie uczyniłby zadość.

O b ięzen ie W ładyw ostoku.
Petersburg. (Teł. wł.) G eneiał Kuropatkin wydał 

rozkaz usunięcia wszystkich kobiet i dzieci ludności cy 
wilnej z W ładywostoku i zapewnił im wolny przejazd aż 
do jeziora Bajkalskiego Proftsorovvie i studenci insty­
tutu oryentainego, jakotez uczniowie innych szkół, opu­
ścili m ia s to ; wszystko to  wskazuje, że niebawem rozpo­
cznie się oblężenie tego m iasta przez Japończyków.

Znow u konfiskata kontrabandy
T okio. (Biuro Reutera.) Japończycy skonfiskowali 

koło je so  parowiec „E astri" , wiozący węgiel do  W ła­
dyw ostoku.

K om unikacya z Dalekim  W schodem .
Irkuck. (Pef. Ag. tel.) O d wczoraj rozpoczęto 

znów przewóz woiska, podróżnych i pakunków drogą lą 
dow ą naokoło jeziora bajkalskiego.

Rada państwa.
Izba posłów,

C iąg  dalszy ro zp raw y  nad k o n ty n g e n tem  re k ru ta .

W ieaen. (TBK.) Minister W e l s e r s h e i m i i  wy 
wodził, że o ile m ożności w iadze wojskowe stara ją  się 
uwzględniać życzenia ludności, szczególnie rolniczej. Co 
się tyczy skrócenia czasu służby prezencyjnej i ćwiczeń 
to  uregulowanie tej kwrestyi pozostaw ione być musi no­
wemu przedłożeniu wojskowemu. W edług tego przedło­
żenia większa część rekrutów  będzie miała do odbycia 
tylko dwuletnią służDę. Oczywiście musi to  pociągnąć 
za sobą odpowiednie powiększenie kontyngentu rekru 
tów i odpowiedni rozwój organizacyi wojskowej, a to 
będzie połączone z odpowiednimi kosztam i. Przytem 
uwzględnione będą w wyższym stopniu stosunki rodzin­
ne i zarobkowe, przez wcielanie do rezerwy zapasowej 
i wczesne urlopowanie. Projekt jest ze stron t' władzy 
woiskowej juz w ygotow any, a załatwienie jego jest już 
tylko kw estyą polityczną.

W iedeń. (TBK.) Minister W e 1 s e r  s h e i m b 
w dalszym ciągu swej m owy poruszył postanowienia 
ustaw y wojskowej i oświadczył, że niezależnie od w spól­
ności, czy też od odrębności armii, rekruci są konie 
czrńe potrzebni, za wszelką cenę, jeśli wogóle pragnie­
my mieć armię. W szelka zwioka byłaby aotkhWą i z te ­
go  punktu widzenia nieusprawiedliwioną. Rozporządzenia 
co do kierowmictwa i wewnętrznej organizacyi armii 
przysługują wvłącznie cesarzowi, a do wykonywania tych 
rozporządzeń pov olany jest minisier wojny, oupow ie- 
dzialny przed delegacyami Tam  jest miejsce do podno 
szenia skarg  i zażaleń, tam też wszelkie spraw y tego 
rodzaju były dotychczas om awiane jeśli nie wszyscy 
posłow ie b iorą uaział w' dełegaeyach, to  już za to  mi 
n ister obrony kraiowej nie może odpow iadać, bo i on 
sam  me zasiada tam. Podległa jemu obrona krajowa 
jest od dtlegacyj n.ezawisłą i za nią też przyjmuje pełną 
odpowiedzialność.

N astępnie minister omawńa! sp ran y  różnic narodo-
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wosciowych, o raz żądania co do uwzględnienia uczuć 
narodowych i języka narodow ego w wojsku. Minister 
zapewnił, i e  żądaniom tym  czyni się o ile m ożności za­
dość. Jeśli tu i tam  wyłonią się skargi na pewne n ie ­
prawidłowości. to  trzeba mimo to  przyznać, że wiele 
rzeczy się popraw iło. P ragnąć należy, aby poprawa s to ­
sunków narodow ościow ych pzzedewszystkiem w życiu 
politycznem, cywdnem postąpna naprzód, wówczas i te 
skargi na poiu wojskowem zamilkną.

Co do postulatów  narodow ych w odniesieniu do 
żandarm eryi, zaznacza minister, że nie jest slusznem, 
aby przy postępowaniu sądowym żandarm i mieli się po- 

iugiwać językiem służbowym. W edług ustaw, m ają oni 
używać tego języka, jakim posługuje się sąd, o ile nim 
v, la d a ją ; tak sam o przełożonym  gminy wolno umieszczać 
potw ierdzenia co do pobytu w języku własnym.

Co się tyczy skarg  na obchodzenie się z żołnie­
rzami. wskazuje minister na złożone niedawno od powie­

si na in terpelacje w tej samej sprawne. Minister byl
możności w większej części wypadków wdrożyć szcze­

gółowe dochodzenia, przesłuchanie świadków i żołnierzy ; 
pokazało się przytem , że wiele skarg  było nieuzasadnio­
nych lub inaczej rzecz się miała, aniżeli przedstawiali 

interpelanci. Jeżeli były jakie nieprawidłowości, to  prze­
ciw winnym wystąpiono z całą surow ością i to  nie dc 
pi.To po interpelacyach, lecz natychm iast po stw ierdze­
niu faktu.

Nie powinno się przeciw członkom armii podno- 
ć o skarżer, nie troszcząc się o oowody, Izba posłów, 
tóra jest pow ołaną do strzeżenia ustaw, powinna we 
łasnym interesie, w interesie swej godności być zara­

zem warownią honoru.
Co się tyczy pojedynków zaznacza minister, że

sam oobrona dopóty nie będzie usuniętą, dopóki cześć
■de uzyska należytej obrony W armii pod tym wzglę-
:! -m wiele się popraw iło. Co do wykonywania praktyk 
"eligiinych, powołuje się rnowca na dotychczasow e roz­
porządzenia, w których ponownie zalecono ścisłe prze­
strzeganie dotyczących przepisów.

W ustawie wojskowej, przedłożonej przed nieda­
wnym czasem Izbie, wielu życzeniom uczyniono zadość.

W ieaen. (TBK.) P o  ministrze obrony krajowej 
i po pos. Reichstatterze zam knięto dyskusyę i wybrano 

- mówców geneialnych.
Generalny m ówca (pro) pos. Biriuer zaznaczył, że 

Koło polskie w myśl swej tradycyi jest zaw sze za silną 
armią. Podniósł jednakże cały szereg żądań kraju co 
do decentralizacyi dostaw  woisKowych i poparc.a gali­
cyjskiego chowu koni przez kcm isye rem ontowe, zazna­
czaj ąc z ubolewaniem, że w spraw ach tych m inisteistwo 
obrony krajowej okazuje się o  wiele mniej przychylnem 
ula kraju, niźli m inisterstwo wojny. Dalej dom agał się 
rnowca reform y wojskowej procedury karnej, którą iuż 
przyrzeczono przed 50 laty, dalej usunięcia pewnych 
wadliwości przepisów  kw aterunkowycn, przepisów  o pod- 
wodach, wreszcie uregulowania spraw y rejonów forte- 
cznych, k tóra nie zgadza się z ustawami, a w której 
główną przeszkodę stanowi minister skarbu.

W reszcie mówca oświadczył się za wprowadze­
niem języka pulskiego do żandarm eryi w Galicyi i za 
reo rgan izac ją  policyi wojskowej.

M ówca zakończył, że potężna Austrya jest dla 
Polaków  potrzebna, a "Polacy wdzięczni jej są za umoż­
liwienie rozwijania swej indywidualności narodowej. Kołu 
polskie jedna*. musi prosić o  spełnienie swych skrom nych 
żądań w zakres.e wojskowości. ^Oklaski).

P o  przemówieniu gen. mówcy (contra) Klofacza 
przedłożenie odesłano do kornisyi wojskowej.

N astąpił cały szereg spraw  lokalnego znaczenia, 
poczein pos. G rabm ayer zdał spraw ę z uchwały Lzby 
panów w spraw ie reform y w Przedarulanii (U orarioerg) 
t.siąg gruntowycn i przepisów egzekucyjnych, co do ser­
w itutów drogow ych, wodnych i t d-

Przy tej sposobności pos. JabłonsKi dom agał się 
imiemem K oła polskiego, sprostow ania galicyjskich ksiąg 
gruntowych, które są prawdziwą karykaturą istotnego 
stanu rzeczy. Lud wiejski coraz głośniej się tej reform y 
dom aga. (Oklaski).

Pos. di G rabm ayer z żywem zadowoleniem  po ­
witał wystąpienie jab łońskiego , poczerń wnioski jego 
przyjęto.

N akoniec pos. S ternberg w zapytaniu do prezy­
denta zarzucał, że niesłusznie wykreślono go z listy 
mówców i w ostrych słowach zaatakow ał m inistra obro­
ny krajowej, za co prezydent przywołał go do porządku, 
poczerń posiedzenie zam knięto. N astępne dziś.

K cło  polskie.
W iedeń. (Tel. wł.) W Kole polskiem  odbyło się 

wczoraj posiedzenie, które trw ało  od g. 6 do 10 wiecz. 
Do kornisyi izbowej w spraw ie posła W alewskiego wy­
brano posłów  Abraham owicza, Boorzyńskiego, Garapi 
-na, G łąbińskiego i G reka.

N astępnie uchwalono zapronow ać Izbie w ybór do 
r.Vbunału Stanu na miejsce prezydenta sądu krajow ego 
chorznickiego, pow ołanego do Izby panów, znanego 

zaszczytnie prof. uniwersytetu lwowskiego Balasitsa, 
znaczną większością głosów. D rugie miejsce zatrzym uje 
nadal dotychczasowy członek Trybunału Stanu Edward 
Podlewski.

N astępnie Koło przeszło do dyskusyi politycznej. 
P rezes Dzieduszycki zdawał spraw ę z położenia poli­
tycznego i przedstawił szkic mowy, jaką zam ierza wy­
głosić podczas rozprawy budżetowej. W następnej dy- 
skusyi; k tórą uznano za poufną, zabierali głos pp. Ra- 
piiport, Abrahamów icz, D oooszyński, Głąbiriski, Starzyń 
ski i inni. Na mówców w kornisyi budżetowej wyzna- 

jLcźono pp. prezesa Dzieduszyckiego i prof S tarzyńskie­
go. D yskusja  nad szkicem mowy prof. StarzyńsKiego 
odbędzie się na dzisiejszem posiedzeniu Koła.

:

M inister W ittek zachwiany.
W iedeń . (Tel. w ł)  W ybór podkom itetu spraw  ko­

lejowych uchodzi w parlam encie, jako wotum nieufności 
dla min. Wittka, którego stanow isko jest zachwiane. 
K uisujrca na giełdzie pogłoska, że Wittek p iagnie usu­
nąć się z urzędu, nie znajduje wiary w kołach parht- 
rncntarnych Wittek należy do tych ministrów', których 
zasęp ien ie  przez parlam entarne osobistości jest zamie- 
rzonem, jednak rekonstrukeya nastąpi zapewne me prę­
dzej, jak przed W ielkanocą. Wittek denuneyuje w „N . Fr. 
P resse“ Czechów i Polaków , tw ierdząc, że ci ostatni 
chcą wymusić na rządzie budowę kilku nowych kolei 
i inne Kor.ces/e.

Przyszły nam iestnik dalmacki
W iedeń . (Tel. wł.) D onoszą z kół miarodajnych, 

że feM marszałek porucznik G erda mianowany będzie na­
miestnikiem Dalm acyi. Koła opozycyjne witają tę  zapo­
wiedź z źadowoleuiem , ponieważ G erda znany iest ze 
swego stanow iska kroackiego i w swoim czasie miał 
z te go  powodu żywe starcie z ministrem horiuedów  
Nyirim.

Traktat handlowy.
F ra n k fu r t. (Tel. wł.) „Frankf. Zcg.“ zapewnia, że 

trak ta t handlowy między Austrya a Niemcami zaw iera 
tajną klauzulę, mocą której nawet na wypadek rozdziału 
clowego Austryi od Węgier ważność tego trak tatu  jest 
zabezpieczoną.

P rz es ilen ie  na W ęgrzech .
B uddpeszt. (TRK.) Węg. Biuro Kores. donosi 

z Wiednia, że m onarcha przyjmie szereg reprezentantów  
stronnictw' opozycyjnych, celem wysłuchania ich zdania 
o sytuacyi. Hr. Andrassy odjeżdża do Budapesztu, aby 
zawiadom ić polityków. We czwarte* zapadnie decyzya, 
czy te auuyencye odbędą się w Wiedniu czy w Buua- 
p tszcłe

B u d a p e sz t (1 B K ) Węg. Biuro K oresp. donosi 
z Wiednia : Cesar? przyjął wczoraj popoi hr. A narasse 
go na jtdnogodzinrinej osobnej aućyencyi, celem wysłu 
chania spraw ozdań o rokowaniach z przewódcam i s tro n ­
nictw Dziś Andrassy będzie ponownie u m onarchy na 
audyencyi. W czoraj popoł. konferował z ministrant] Go- 
łuchowskim i Piureicheni.

Ż ąu am a opozycyi w ęg ie rsk ie j.
B udapesz t. (Tel. wł.) Żądania, jakie hr. Andrassy 

na wczorajszej konferencyi u cesarza przedstaw ił, według 
wiadom ości z kol opozycyjnych tyczyły się koncesy j na 
polu gospodarczem , wrojskowern i wewnętrzno-polity - 
cznem. O p o zy c ja  dom aga się sam odzielnego obszaru 
cłowego przynajmniej od r. 1907, aalej języka węgier­
skiego w kom endzie wojskowej i w służbie, węgierskich 
chorągwi i em blem atów, nowej retorm y wyoorczej i p ro­
gresyw nego system u podatkow ego.

Z parlamentu R zeszy.
B erlin  (TBK.) Parlam ent niemiecki prowadził 

wczoraj dyskusyę nad tolerancyjnym  wnioskiem centrum. 
N a porządku dziennym posiedzenia we czw artek jest 
pierwsze czytanie traktatów  handlowych

P rz eś la d o w an ia  p ru sk ie .
P o zn ań . (Tel. wł.) T rupa wędrow nego teatru  pol­

skiego „Roland" została wydałoną przez władze pruskie.

Ruch strajkow y na Zachodzie.
B ru k se la . (Tbłv) W zagłębiu Borinage strajkuje 

21 .000  robotników , w Leodyum 1200. W Leodyum 
wykonano zam ach dynam itowy na dom sztygara z zem­
sty osobistej. Sztygar ów ciężko jest ranny w głowę.

Walka kulturna w e Francyi.
Paryż. (TBK.) N a wieczornern posiedzeniu Rady 

gabinetowej przeprow adzono dyskusyę nad całą ustawą 
o  rozdziale kościoła od państw a. P rojekt tej ustawy 
podpisany przez prezydenta ministrów, oraz ministrów 
sprawiedliwości, spraw  zagranicznych i wewnętrznych, 
będzie aziś wręczony kornisyi Izby deputowanych.

W iadom ości krakow skie.

K raków  (Tel. pryw.) Jadwigę Brzozow ską prze­
wieziono wczoraj z oddziału choróo wewnętrznych w szpi­
talu św7. Ł azarza na oddział chirui giczny, albowiem po­
w stało zapalenie tkanki łącznej całego lewego ram ienia, 
włącznie koło stawu oarkow ego i wywiązała się go rą­
czka. Jak się zdaje, jest to  skutkiem zastrzyknięcia m or­
finy, zapom ocą nieczystej wstrzykawki. O peracyi doko­
nał prym aryusz dr. Bogdamk, S tan chorej jest bardzo 
groźny.

Berlin. (TBK.) Seim pruski przyjął w c/ytaniu 
przedłożenie kanałow e.

Sztokholm . Z rtow-udu choroby króla, rządy objął 
następca tronu.

B elg rad . (TBK.) G abinet cofnął sw ą d>misyę.

N A  MA R G I N E S I E .

S u i e g.
Cicho i bez szelestu, nlewscrzymane w pędzie, 
ak pieszczących słow' słodkie, ukojne szeptanie,

S.iień zwidnionych i m arzeń białe zwiastowanie,
Lecą płatki śniegowe w skrach rozchwianym rzędzie.

1 padają na ziemię nieruchomą, senną, i
Snów przedzgonnych objętą błękitnawą ciszą 
l.judftjfri piór swych drobnych w powietrzu kołyszą 
M onotonną tęsknoty m eiodyę niezmienną.

,

2  aiiiie icin  modlitw, co płyną w' rozciiwkf 
*  7  wii

N a tw arz białe zapom nień rzuciwszy rańtucA 
O d tych pyłków lecących słow a szepcząc cic

tuz e dusza wskróś pustkę, co się mron em śi 
Ukojeń sypiąc wkoło miękkich płatkóv,' puchy 
i na opuszczonych grobach klęka cała w bieli. 

Berlin ARTUR SCHROKDEk.

Wiadomości bieżące.
Sponrieienia m.ltoi-oloeiezrte (z obserwati

y.um astronom . Politechniki) w d. s !r? g >  > r.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

, iempe-
ra.ora

r
Wiatr

Opaa
w 24 2. 
Oj. 3 dd)

Temoera.ura
iiąj*

wyższa
s»v

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

739 '4  
740 7 
742 6

—  0 '0  | 
+  2-9 j 
-j- 0 '5

m
W NW ,
WNW,

!

i  “
-f-3 0

✓
— 0 8
1

U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, nieznaczny śnieg. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem

zachmurzeniu.

—  Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń była przerwań., 
wczoraj od godz. 3 popołudniu do 11 w nocy.

—  R ozpisanie wyboru. Nam iestnictw o rozpisuje wy­
bór uzupełniający posła do Izby deputowanych Rady 
państw a z kuryi większej posiadłości okręgu wyborczego 
Stry,-Źydaczów Dolina-Kałusz na dzień 10 marca.

—  M ianowania. Minister skarbu zam ianował w etacie 
p iokuratory i skarbu we L w ow ie: adjunkta dra Zygm unta 
Kulczyckiego sekretarzem  proKuratoryi skarbu, a pro 
w izorycznego adjunkta dra K onrada Zdzisława PrO- 
chnickiego definitywnym adjunktem prukuraioryi skarbu, 
oraz nadał koncepistorn dr. Eustachem u i dr. W itoldowi 
Henrykowi Boguta Starzyńskim  posady prowizorycznych 
adjunktów prokuraioryi skarbu .

Lwowski wyższy sąd krajowy zam ianował asy­
stentem  kancelaryjnym w Stanisławowie dyetaryusza są 
dow ego w Tarnopolu, Emanuela Jana K ohlbergera.

Minister kolei żelaznych zam ianow ał starszego re ­
widenta Ignacego Jaw orskiego w dyrekcyi w Krakowie, 
naczelnikiem oddziału kontroli dochodów a starszego 
oticyała Franciszka S iam pera w Stanisławowie, kontro- 
iorem  ruchu tam tejszej dyrekcyi.

—  Z apow iedzi karnawałów e. Kółko zabawowe ocno- 
tniczej straży pożarnej we Lwowie urządza wieczorek 
z kotyl onem w sobotę d. 11 b. m. w lokalu własnym. 
(Rynek 17).

—  T ow . polsk . m łodz. im. K ilińsulego urząaza w sc  
botę 11 lutego wieczorek z tańcam i o godz. pól do 9. 
W stęp za zaproszeniam i dla panów 1 kor., pań 60  h. 
W nmdzielę zas przedstaw ienie am atorskie o godz 7. 
O degrane będą sz tu k i: „Kapral w k łopocie '1 i „Roz­
mowa piianego z ksieżvcem “ . Krzesło 60 hal., sala 
30  hal.

—  T ow arzystw o nauczycieli szkó ł ludowych m.
Lw ow a urządza w sali Tow. P ed . (ul. Zim orowicza 17) 
dla cztonkow Tow arzystw a, ich rodzin i zaproszonych 
gości w sobotę „Zabawę taneczną*, w niedzielę zaś 
„W ieczór rozm aitości" ze współudziałem wybornie zgra 
nego kołka dram atycznego Czytelni Kolejowej pou dy­
re k c ją  p. Doheczka. A m atorow ie odegrają M askofta 
„W D ątro w ie  górniczej" i obrazek z ży d a  przedmieścia 
lwowskiego p. n. „P an  Walenty przyjm uje", napisany 
przez A. O lpm skiego. Zaproszenia wydaje Kancelarya 
Tow. Ped. codzienn.e od godz. 12— 2.

—  Skradzioną dubeltów kę odebrała polieya wczo 
raj w ul. bóżniczej handlarzowi Reischerowi, który ją 
chciał tam odprzedać.

—  N ieostrożna jazda. W oźnica parokonnej dorożki 
nr. 66, jadąc szybko i nieostrożnie, najechał u zbiegu 
ulic jagiellońskie ' i K aiola Ludwika, ucznia stołarsKiego 
z Zum arstynow a Bernarda Krańca i ciężko go potłukł 
w głowę, tw arz i praw e ramię. P ogotow ie T ow arzy­
stw a ratunkow ego opatrzyło poranionego i oddało opiece 
rodziców.

—  O dznaczenie. Znany zaszczytnie fotograf lwowski 
p. N. Lissa otrzym ał tytuł c. k. fotografa nadwornego. 
W czoraj doręczono rnu tę zaszczytną dlań nominacyę.

—  Zam ach sam obójczy. W zam iarze pozbawienia 
się życia wypiła wczoraj p. Michalina Filipkiewicz, 
mieszkająca pod 1. 95 orzy ul. G ródeckiej, większa ilość 
kwasu solnego. Stan desperatki w szpitalu powszecn- 
n^m jest groźny. Pow odem  zamachu ma być zaw ie­
dziona miłość.

—  sp raw ozd anie T ow arzystw a ratunkow ego za 
ubiegły miesiąc wykazuje 301 wypadków, w których 
wzywano pom ocy pogotow ia, z liczby tej było 216 
wypadKów w dzień. 85 w norze nocnej, kobiet rato  
wano 81, mężczyzn 184, dzieci 31. Mniejszych o p a ­
trunków chirurgicznych dokonano w lokalu stacyi 210 
złamań kości opatrzono 12, zwichnięć i nadwichnięć 11, 
sam obójców ratow ano 5, obłąkanych 2. Fałszywy alarm 
był tylko 1. P o  udzieleniu pierwszej pom ocy przew ie­
ziono wozem ratunkowym  31 osób do klinik i szpitali, 
6 osób  do mieszkań prywatnych. Na żądanie osób pry­
watnych przewieziono wozem ratunkowym  za drobną 
op ła tą  23  osoby. N ieprzerwaną służbę sanitarną pełniło 
9 lekarzy i 3 służących sdrritamych. O d chwili założenia 
Tow arzys.w a w roku 1893 udzielono doraźnej pom ocy 
35906  razy. Liczba członków Tow arzystw a wzrosia 
do 1350. Wpisujmy się do Tow arzystwa ratunkow ego, 
wkładka roczna tylko 2 korony.

— O gień  kom inow y wybuchł wczoraj okoio  godz. 1 
w południc w ul. Sykstuskiej 1. 31.



„S Ł O W O  POLSKIE" ,\r .  6 i czwartek 9 lutego 1 W.S

iwowski w roku 1904
i  właśnie czwarte z rzędu sprawozdanie 

.lnej miejskiej, zestaw ione przez dr. G erst- 
nuie rok 1904. K rótka treść tego spraw o- 
następu jąca: 

utarz teatru został w czasie od 1 października 
końca września 1904 powiększony o przybory 

.te za ę.enę 36 .074  kor. (zam iast konti aktowych 
Kaucya dzierżawcy, wynosząca 16.000 koron, 

być do pól roku uzupełniona do 50 .000  kor. —  
ręl jednak nie stało , a komisy a teatialna podaje, że 

e uważała za stosow ne wywierać silniejszego nacisku w tej 
.sprawie, a to  ze względu na to , że przedsiębiorstwo 
teatralne powoduje ciągle niedobory i że kaucya w dotych­
czasowej wysokości w ystarcza na dopełnienie zobow ią­
zań Kontraktow ych obecnego dzierżawcy.

Co się tyczy kierownictwa artystycznego, spraw o­
zdanie cytuje opinię konmsyi sejmowej z 5 go listopada 
1904, że kierownictwo teatru* co się tyczy dram atu i ko- 
medyi, jest wzorowe.

W r. 1904 dano (z przerw ą w lipcu i sierpniu) 
381 przedstaw ień; z tego przypada na dram at i Kome- 
dyę 195, na operetkę 143, na operę 43 przedstawień. 
Po zniżonej cenie dano 69 przedstawień, 40 dram atu 
i komedyi, 25 operetki i 4 opery.

Komisya zaznacza, że na przedstawienia po zni­
żonej cenie publiczność się nie garnie, uważając je za 
mniej warte.

W dziale d r a m a t u  i k o m e d y i  wystawiono 
ogółem 66  utworów, z tego nowych 35 a to  15 o ry­
ginalnych polskich i 19 tłumaczeń. Między oryginalnemi, 
wystawiono wszystkie nagrodzone na konKursie krajo­
wym. Najwięcej razy pow tarzana b y ła : „E ros i P syche",
24 razy.

O bok sztuki powyższej, podnosi spraw ozdanie jaKo 
cenne nowości ubiegłego t o k u  : „T erakoję", tragedyę
japońską i „Beileem polskie" Rydla.

Z obcych sztuk tylko „Tkacze" Hauptm anna miały 
powodzenie, natom iast głośne w Niemczech tragedye 
oficerskie „C apstrzyk" Bayerleina i ..Poniedziałek kar­
nawałowy" H artlebena nie obudziły u nas interesu i nie 
dopisały kasowo.

Co się tyczy opery i operetki, nadzieje powstałe 
z objęciem kierownictwa tego dz-alu przez p. Choda- 
1 ow skiego nie ziściły się. P Chodakowski, poniósłszy 
znaczne straty, ustąpił przed upływem terminu.

Sprawozdanie podnosi, że opera we Lwowie bez 
bardzo znacznej subu'encyi utrzym ać się nie potrafi —  
co także stwierdziła komisya sejm owa. Z tego powodu 
u rekcya powzięła myśl złączyć dwa sezony operow e 
trzym iesięczne w jeden se^on 6-m ,es.ęczny, w nadziei, 
że na taki dłuższy OKres łatwiej będzie pozyskać lepsze 
sity artystyczne, częściej pow tarzać opery i łatwiej za­
m ortyzować poczynione wkłady.

Dyrekcya teatru powołuje się na to, że dała w 4 
latach 309 przedstawień operowych, zam iast obow iązko­
wych 120 i sądzi, że ma prawo wedle § 16 kontraktu 
(nieco n.eiasnego), sezon operow y za r. 1905 złączyć 
i sezonem za r. 1906.

W roku 1904 dano 15 o p e r  w 43 przedstaw ie­
niach. w tern 4 popołudniowe. „H am let" Thom asa 
■ Luiza" Charpentiera nie dopisait i stały się głównym 
Dowodem niepowodzeń p. C hodakow skiego; natom iast 
wielkie powodzenie mimo podniesionych cen imały wy­
stępy Gem m y Beilincioni.

O p e r e t k i  dano ogółem 143 przedstawień, z tego
25 po zniżonej cenie. Grano# ogółem 20 operetek,

z tego 8 nowych i 12 starych. 2  nowych tylko „Ly- 
sistrata" i „Dziewczyna z  fiołkam i" miaH pewne pow o­
dzenie.

Sprawozdanie podnosi w końcu, że spraw a fundLr 
szu em erytalnego dla członków sceny miejskiej jest 
w toku, dalej, że w ciągu feryj letnich dział dram atu 
i komedyi daw ai przedstawienia w Krynicy, operetki zaś 
w Krakowie.

Sprawozdanie kończy się wykazem alfabetycznym 
danych sztuk, tudzież liczby przedstawień każdej z nich.

naszej Adinimsiracy: złożyli:
Dla przytuliska Brata Ą lberta:
Kazimiera Bulkowa wdowa po radcy sądowym  

6 kor., Karolina B. 4 kor.
Na szpitalik św . Z o f i i :
Irena Lankoszowa z K ęt 10 kor.
Na T ow . S zkoły  Ludowej:
G rono profesorów  gimnazyum I. w Tarnow ie 

resztę składki na telegram  do kolegi dr. Antoniego 
Łom nickiego w dniu ślubu 2 -15 kor., Józef Młynarz 
z D rohobycza 2 kor.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s .
Za towar skontyngentowany z dostaw ą natych­

miastowy za 100 HI. płacono kor. 50*20 do k. 5 0 -40.
Tendencya: osłabiona.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 ’—  do K. 39 70. W beczkach 
K. 4 0 '6 0  do 4 3 ’u5.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r ;  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 8 1 ’50 do — •— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— '— , w całych wagonach K. •— d o — '— . beczkami
do — •— .

Tendencya:
W ie d e ń , dnia 8 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) procentow e: Ausir, zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 9 -— , Austr. zakł. kred. z o d . p. 
z r. 1889 3 proc. 2 0 9 ’— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 7 ’ - , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 4 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 ' proc. 9 8 -— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 •— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 ’— , Clary 40 zł. 
m. k. 160’— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 7 9 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 -— , Pożyczka rn. Lubiany 40 
zł. 6 6 '— , Oien 40 zł. I ó 6 -— , Palffy *0 zł. m. k. 
1 7 3 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 3 1 '— , Losy fund. arc. 
Rudolta 10 zł. o 5 '— , Salm a 40  zl m. Kon. 2 1 6 '— , 
Pożyczka salcburska 76 —, zł. Tureckie obiig. prem. 
kolej p o l3 3 '1 0 f r .  132 '85, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. .8 7 4  5 3 7 '— .

B erlin , d. 8 lutego. Banknoty austryackie 8 5 '1 0 , 
Spirytus — ' — .

F ra n k fu r t, d. 8 lutego. Austr. kred.* 212-70, 
D isconto — •— , Laura 1 9 3 '— , Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — ■— . Usposobienie silne.

Paryż, d. 8 lutego. Trzy procent, renta 99 '4 2 ,
30-15.

D ep esze  z targu p ien iężnego.
9 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy pop-oL jniow ei notowane: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 675— Akcye węgier. Z ikłauu kreavt. 785-—, Akcye 
Angio barkn .?94*ż5, Akcye Unionbanku 554-50, Akcye Lan- 
derbanku 4Sb\50 \kcye Bank^ereinu 559Ó0, Akcye Boden- 
creait 1023'50 Akcye gal. Banku hipotecznego 545—, Akcve 
kolei państwowych 65350, Akcve kolei południow ej 89 50 
Akcye Tra Sfoy A. — —, B. — Akcye kolei Elbetha! 
416 —, Akcye kolei północnej 5520, Akcye kolei czernio" 
58S’80, Akcye Alpiny 519 25, Akcye Rima Museny.i 530-— 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2483-— Akcye Faurvk broni 
557- —, Akcye tureckie tytoniowe 3u2 —, Akcye galic karpac 
Tow. naftowego 1078’—, Oblig. węg. ino >8-—, Renta ma­
jowa 100 20, Austr. Renta koronowa 100’25 Węg Renta ko- 
ionow a 9 8 —, 50 !. Listy Tow. kred. ziem. 99*47, 4 d . o c  
listy Banku hipoteczn. 98-90, 4‘/3 proc. listy Bam.u bigot. 
101"60, 5 proc. 'isty Banku hipoteczn. 112"—, 4  proc. listv 
Banku kraj. 99'-,0, 41/* proc. listv Banku kraj. 102*— , 5 proc 
kom unalne obligacye Banku kraj. 102*40, Obligacye propi- 
nacyjne 100-40. 4 pro. Gal. po; kraj. z 1893 r. 0§ ó5 4 pre 
pożyczka miasta Lwowi 97-65, Losy tureckie 133 , Marki
117-42, Ruble 25350, Kredyty — —, Alpiny —■—, Węgier, 
kred. —•—, Unioribank — , Koleie. —■—

Usposobienie: Kursy chwiejne, cisza w interesach. 
Staalsba.iy ożywione.

Zamknięcie słabe.
B e r l i n .  9 iutego. 4 proc. .węgierska renta złota 

— , węgierska renta k o r o n o w a  , Austr akcye kre­
dytowe 21290, 3t„atsbahny 140‘—, Lombardy 17* 10, D iscon­
to Comandit 192‘50, Ruble 216"—.

T endencta : silna.
B e r l i n ,  9 iutego. Przy zamknięciu wczoraiszem- 

giełdy: Kredvty 21290, Staatsbahny 140‘— Disconto Co­
mandit 19150, B rlin. Tow. handl. 165-60, Laura 259 25, Bo- 
humery 2s2J0 Kolej połudn. w schoanio-pruska — . Ru- 
bel za gotówkę 216-—, Kolej wars ,-wied.   Kolej mo­
rza śródziemnego — , Kolej Meridionaina 151—, .osv 
tureckie i30'75, Renta włoska , „Harpener" kopalma 
węgl 214’25, Koiej Mariennurg-M'awi... ■—, Konsoliaa- 
cye — —, Lombardy 17-10, Kolej rtenry U3'25, Niemiecki 
bank nftrodowy I33*9U, Kanada Proferred 133-60 Akcye że­
glugi hamburskiej K3'60, Kurs warszawski —"—, Huta 
„Dunnersm ark" 256"75.

F i< m k f n r t ,  d. 9 lutego. W czorajsza giełda w ie- 
czorna: Ausiryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna 10080, Austr. renta złota 10180 Austr. akcye kre­
dytowe 212 80, Staatsbanny 140*20, Lombardy 17 10, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100 60.

Tendencya: silna.
Paryż, d. 9 lutegu. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'55 4, proc. renta włoska — — 
4 proc, hiszpańskie Exterieurs 91’96, Losy tureckie 130 — 
Nowe tureckie Console —•—, Ottomar. 597 -  Dt-be. 
4 5 L - Thartered 46-—, Rio-Tirito 15'88 Renta turecka C. 
—’—, Renta turecka B. —‘—, Lancastet —*—, Renta bu<- 
garska —•—, Renta grecka —-—

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

B a d w p e s z t ,  8 lutego. Pszenica .ta kwiecień [905 
od koron 19'50 do 19'62, Pszenica na maj 19"40 do 19 ą j  
Pszenica na październik 17 20 do 17"22 na kw iecień . ou 
—■— do —'—. Zyto na kwieć od 15"30 do 1532, Zyto 
na pacdzierr.iK 13 86 do 13 90, Owies na kwiecień od 14 04 
do 1406 Owies na maj 0'—do 0*— , Owies na październik 
12’22 do 12'26, Kukur. na lipiec 1905 J*— do 0-—, Kuxurudza
na maj od 14 64 uo 14 66 kuku iuaza na sierr"eń o u  --
uo - ,  Kukurudza na * rzesień od 0"— do 0’ 
Rzepak na siei pień od 22'00 do 22'5ó.

Pogoda: Deszcz.

„ o  r c z ^ r z i r ^
tygodtiib ilustrowany dla ludu

„ O J O Z I Z W 1 k o sz tu je  w raz ' z p rz e sy łk ą  poczto­
w ą roczn .e  4  ko r., k w arta ln ie  1 kor.

0 > C  f  d . r e s : L w ó w , ul. K o p e r n ik a  9 .  “e i i  
—  w ychodzi we L w ow ie na k aż d ą  n iedzie lę . —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z zakresu  
histo ry i, p o lity k i i gospodarstwa  313

l iu r s y  ejiełdy w ied eń sk iej
 ̂ z dnia 7 lutego 1005.

Kursy O ile inaczej nie pouai>e. Mbhczone są 
koron u o .,iua3ii, wartości I na jjłiów kę ___

Og.lny dług państwa.
Jed n o lity  d łn g  państwu*, 
w bunkuouich , m a j—lis to p ad  . . . i

lu ty —sie rp ie ń  . • .4*
w s reb rz e , s ty cz e ń —lip iec  . . . . 4*2

k w iecień  — p aźd z ie rn ik  4*2
Losy z ro k u  1854 po  250 2 I. 111. k .<*'2

„ ‘ r IbiH) „ o*"X) zł. w. a. .4
1&S0 - 100 zi. .  „ . .4
)8r5A . 100 7.1 „ . . . —

„ 1H>4 „ 50 z ł ...................... —
L isty  zastaw , d om en  p ań stw  120 zł. 5

Dtu.j państwa krajów koronnych
w  ra u z ie  p a ń s tw a  rep rezen to w an y ch - 

A ustr. re n ta  '/.lot- w olna  od p o d .. -4 
w w al kor. w. od po d  . 4 

" inw odt. wol. od pod. .30*
Gblięacye kolejowe.

Kolej A rcyks. A lb re c h ta  w e re o rze  .4 
P ces E lżb ie ty  w z łoc ie  w. od p. 4 
P ces. F ran e . J o z e la  w s ro b r . . o - 4

Arc. itnd. w K. w oi. o<i uod  4 
ces. KJż. 200 zł. m. k. za sz tu k ę  o* 4 

„ K arola, L ad . *200 zł. m. k. n ó 
Obligacye pU rw szeństw a kolejow e.^

K olej A rcyks  A lbr. 3b0 zł. w s re b r . *5 
„ „ .  200 zł. w z łoc ie  5
, czes. Em. 1886 200, 1000, 5000 z ł . 4 

. 1805 400. 2(100. 10000 k .4
„ B ukow ińsk ie j lokal. Kor. . 4 
„ K a re la  L udw ika  s reb r. . . . 4
r L w ow .-C zerm -Jask iej Em, 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier-

100

W ęrie rsjca  r e n ta  z ł o t a ....................4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o in a  od pod. i

ęg. re n ta  w K or. » - V
P o ty c z k a  kol. z r. 1889 w złocie . 41 *
P ożyczka  koi. z r. 1889 w s reb rz e  41 4
W ęg, ob ligacye  p ro p in . w. a. 4: a
W ęg. . p rem . reg. Cissy 4 
VVę*g. pożyczdra prem , po 100 -zł . —

„ v iv 1X1 z ł. • "
O bligacye ln dem nizacy j h ip o tecan e  

K ro acy i i S ław onii . . . .»
— P ro p in ac y jn e  w ol. od  pod. .4  5

W ęgiiirak ie  o b lig ac y e  k ip ....................... 4
i r -  cy j  j S ław onii oblig. liip.K .4

Inne publiczne pozyczki
o ly o s k a  reg . D oi—u u z r. 1-iTS 5 

z r. 18W> .
r.rai B ako  w iny  z r .  1S4« i

prop. B u k o w in y  . . . .  o 
Iłgi. k rą i. y. r. 181- .

10'" 20 
1' 06  
U,0'IÓ 
10.-6ć
3*7,35
187:--
275,-

1 19 Tn 
10.) 25 
91

00 
lis— 
12?: i
Jłlij' Oj

v0n'5(>

10Ó -  
99

1091
I<mi*S5 
99;-V 
99 9« 
99:80

11896
28,11 
8 >40

17u! -  
21375 
212j

101150 
lb l i •) 
98 —
9850

ly«o'j 
99 70 
99(30 

L'8 -  i ( to

100:40
l-0j
100J35
1UOJ80

U83? 
1 - 4
28* 
"MS- 
*295,3:

111*19?

91195

1UO'90 
120! 
128 4.
ICOfUft
5''8ió:

t
- i -

10Cfr>5io:
lOljob 
1 UOió:
1CB19Ó
100‘SO

1191

896'J

172}- 
2157? 
214 50

102170

IO7L5
1«070 
100)3 
1 390

G al. obi. p ro p . z r. 1 8 8 9 ..................... 4 09,60 lOufciO
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r. 1896 . . .4 97 i 5 081,15
, * , z r. 1900 . , . 4*o 101 15 102 l*

W iedn iu  z r. 1374 , . .5 129.76 123 75
R en ta  w łoska  z r P '0  l ir  . . .  , .5 - — —
Poż. by  pot. B u łg a ry i a  r. lbt#2 . . .3

Listy zastaw ne
112 7 b 113 75

(G bligaoye h ipo t. i lia ty  d łużne).
A ustr. zak ł. k red . ziarna, los. w 50 1.4 90|6ź loojeo
B uków . zaKł. Kred. z iem sk i . .5 1--550 i ' o; 50

tv n » n . . . .  4 95 jG
Gal. akc. b. h. z  10°,o p r. 1. w 39Vs 1,5 l i i _ 112 —
Gal. n w » i°s . w  ln t . - 4lf > 101 «0 101 90
G al. „ /  .  ,  los. w 6U lat . . , i

°9h35
99 9v

Gal. l)uw . jtreu . z iem , los w 50 la t .4 99 7'j
Gal. * „ ,  los w 41 la t .4 lOOi— — —
Gal. „ , „ daw n. em is. .4 99 7& 136 Uh
Gal. » » ■ po 9uu kor. . + 
B anku k ra j. d la  G al. i Lod. w  4V»

— — — —
1'Dlb 109 6 >

B anku , ,  .  iw r. w 57La i. .4 99 - 99180
B nnku „ oblig . Komun. 2 em is. .5 1 “T10 1U3] - 

102150B anku  ,  # ,  3 e. 1. w 42 1. ,4 10 i 60
B an k u  , . ,  4 e .L w . 4 o l .  .4 9890 99180
B anku  .  ,  kol. 1. w. Tu1* l  . 4 98180 9 9i9U
A u str. węg. B an k u  lo« w 4'uJ-i . ,4 100 00 101 4l
A ustr.  ̂ ,  los  w  50 1. . , 4 101 — 101 90

Obligacye z prawem  pierw szeństw a.
Kolej p o in . ces. F e rd . om. z r. 18Só .4 100 90 10) 90

,  . ,  , • 3887 .4 10v90 101 yO
# 1888 .4 100 97 101 9

. . ,  ,  .  *-891 ,4 1008^ 101 80
1398 . 4

„ Lwów-Csern.-.TaJBSY 1884 p. 10®;® 4
10*1 li) 1C2 -
9S- 93 25

• ,  „ . ‘ 1384 . . .4 99 4b 160 40
Gai. kol. loka lne  w schud. . . . .  .4 _ __ __
\V #g.-G il. kolej era LSTt' . . . .  .3-;> 1)1 20 92 .0

, xb: s .................... 5 110 11' 50
, 1 9 8 7 .....................1 99 53 100 50

Losy procentow e (z a  s z tu k ę ) .
A u str 7 * k ł. k redy  l obi. p r . em . 1880

po lOu zł. w, a ...................... . .3 300 SM 50
„ .  P em . I880  do 100 zl! w. • .3 299 _ 309 __

Tow. t .  n a  D un. 100 zł. m. k. p. 10°,o 4
U reg u ł. D un. z r, 1870 p u IwO zł. w. a. .6 2"7 _ 282 80
W ęg. B an k u  h ip . pr. L z. po 100 zł. w a. 4 274 . 278 —
Poż. m ia s ta  T ry e a ta  po 100 zł. m. k.4 _ _ —-
Poż. ,  # po 50 zł, w. a. 4 — _ -
Poż. s e rb sk a  p rem . po 100 f r . . . .2 _ 102
T u rec k ie  obi. p rem . koiej po 400 fd. 0 — — -

Losy bezprocentow e (z a  s z tu k ę ) .
B ucLaoeszteńakie B aąilica po 5 zł. w. a. 2190 22 90
Zakł. k r. d ia  hand l 1 i prz. po 100 ał. wa. 476 _ 487
C lary po 40 i ł .  m. k ........................ . . 160 — 170
P o a y c ik a  m, in a b ru k u  po  90 zł. w. %. , 
B<»ż. prem . m . K rakow a po 90eł. w. a. 

,  .  L u b ian y  po 20 zł.

79
88
66 £

84
92
70

O ffan  po 40 z ł. w. a. ................................ 166 — 179

Pnlfiy  po  Oo zl. m. k ........................ .....
C zerw . k rz . au s tr . tow . po 10 z l. . •

- _ r węg. tow . po 5 zl. . . . . 
P u n a a c y i a rcy k s. ltu a o lfa  po  10 zł. . 
S a lm a po 46 zł. m . k . . . . . .  
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
S t. G eno is  po  40 zł. m . k ..............................
P oż. pr. m. S tan is ław o w a  po 20 zł 
K o m u n a ln e  m . W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w ,  
Buk. kol. lok. akc. p ierw . 200 zł.

.  .  r akcye  zak ład . 2<K) zł. . .
A ustr. Tow. żegl. na D una ju  1500 K or. 
K olej pó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . .
K ołom yj, kol. lok. takc. pierw.') 200 zł. , 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ L w ów .-C zern .-Jassy  200 z ł....................
.  w schodu, gal. lo k a lu . 200 z ł..................
„ pańfitw ow ych 200 zL  =  500 fr . .
* po łudn iow ej 200 zł. — 500 i'r. . .* *.
n galicy j. lokal. 200 zł. . . .

Akcye banków (za sztukę)
B anku  A ng lo -anstr. 240 K or. . . ,
Peszt, b a n k u  h an d l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h an d lu  i p rz e m .320 Kor.
W ęg. B an k u  k red y t. 400 K or......................
D olno A ustr. tow . eek. 400 K or. . . .
G alie. B anku  h ipo tecz. 400 K or. . . .
Galie. B anku  d la  h an d lu  i przem . 400 Kor. 
B anku  d la  k ra jów  k o ro n n y ch  400 K or. .
Banku. A u^tro-w ęg. 1400 ...............................
B anku  Z w rązkow . (U nionbank) 400 , .
C zesk . B aunu  zw iązk . 200 Kor. . . .  
Ż iv n o sten * k a  b a n k a  200 K o r . , , . .

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń , w ęgią  w B rdx  100 zł. . .
G alie. k a rp . naft. tow , 500 Kor. . . . .  
A uatr. Tow. G órn icze  A lpine 10C z ł . . 
P ra sk ie g o  tow , Żelazn, przem . 2<JQ zł. .
S chodnicy  50o K or. .  ..............................
T ureck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T rifa il tow . k o p . w ęgla 70 zł, . . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/o

B erlin  i n iem  m. b ąn k  za 10ó m a rek  4
L ondyn  za  3(1 fu n tó w  az te r..................4
P a ry ż  i iran cu sk . m. b ank  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 200 ru b li 5V» 
W łosk ie  b a n i .  za 100 lirów  . . . . ó

W a l  u t  y.
D u k a t c e sa rsk i . .  ....................
2 0-franków ka ................................... ....
2 0 - m a r k ó w k a .................... .....
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a rek  . .
W ło sk ie  b a n k n o ty  za lir , ,

B uble  b a n u n o ty  za 1^0 ru b li . .

30
65

2J6
76

u3o —

425|—
4 1 8 -

520!—

•S89
372

89 10 
408!—:

7871—549la0
547]—

457 50 
1625'- 
Sń6̂ — 24T|50 
251*175

672 — 
lu7b" 

5 2 0 -  
8 4 3 5 - 
697|— 
oB3óo 
306 —

ID  4 
240 37 
95|67
95145

11 ter. 
1W11, 
23j5 

U7]4U 
9d;55

182*
»3|70 
3170 
6(1 -  

*226 — 
81 —

540i -

44oi—

56*0

590.80
380]

90'10 
4l0i—

29b
7<—

560
48^0

2001-
1085j~ 
067l— 
240̂ ' 
2511*45

680;
V 85r— 
5 2 1 -  

2495) - 
7';-2j 
334 60 
308 v0

117 
240 63

95 60

U!39
iaj4
2356

117149
P5|7‘

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. d n ia  7 lu te g o  1906,
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ipo t. galic. po 200 zł. (400 K.)
E jc d iv idende  20  ............................

B anku  galic. d la h an d lu  i p rz e m y słu
po 2>mi 2 ł. (4* 0, Kor.) .  .....................

Kolei gal. k a r. Dud. po 200 et. m , 4 . . .
K olei L w ó w -C zern .-Jas iy  po 20u zł. w. a.

w  s re u rz e  (40u Kor.)
G arb . w R zeszow ie po 20 zł. (400 Ker.) 
F ab ryk i w agonów  w S anoku  p rzed te m

L ip iń sk ieg o  po  5 o K o r...........................
Tow. d la galic. p rzed sięb . e le k try czn y ch  

wod. po 2011 zł. (400 K o r . ) .....................
II. L is.y zas taw n e  z a  100 K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g. o°/o w. a. w yl. z lt)<y0 . ,
B an k u  h. g. 4V*% w. a. los w 60 1. . .
B anku  k. g, 4- ,  n los w 60 1. po  200 K.
B an k u  kraj. 41/*— w. a. Ica. w 51 1.
B anku  kraj. 4— w. a. los w  57 1. ■ . .
T ow arz . k red . gal. ziem. 4— (1 emia.) . 
T ow arz. k re d y t, galic. ziem ak. 4«/s los 

w 41V: la t 
„ 4Vo los w 56 lat. . . . . . .  . .

III Obligi z a  100 K
bez k u p o n u  b ieżącego 

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4°/o w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p in a c y jn y  5°/o w. a. 
K om unalne  B anku  kraj. 5— 2 em isy a  .

,  ,  4Vj— 3 em iaya . .
• .  4— 4 emiayu- . . ,

K olej lokam . w sch. 4— po 20U K or. . .
P ożyczk i k ra jo w ej 6— w. a. a r. 1873 
P ożyczk i k ra j. 4— po 200 K. * r. 1893 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200  K or 

* n - 41,1! — p o  29t} Kor.

IV. Losy.
M iasta K rakow a po 29 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta S ta n is ła w o w a  po 90 ł. (40 Kor.)

V. Monery.
D u k a t c e sa rsk i  ....................
‘2 0 - f r a n k ó w k a .................... ..............................
100 ru b li r o s y js k ic h ...................................  •
100 m u rek  n iem ie ck ich  . . . .  . .

placą_ Ją

545 — 555 _j
__ — 260 —
— —

5S4 —

300 3TUj

400 - 4 i 0:—

111 25
101 B 102 —
98 80 99:51

101 00 ‘(‘•JJ-Jo
99 a 9o śs
99:80

"
99 80
99 30 l r u Z

ID) 1 00 7
102:8o — __
101 50 — _
10, 5 10 ii!:*
:9, fWTO
9819 9 i . .

—
99140
97,40 • _

10) 10

i
lOlijkO

8 ' — 93 -

' 1
—

11,26 11U0
19, 1ĄT>

2 5 0 -
111120

253*
117*50

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  P o l s k i e g o
przyjmuje zamówienia na wszelLie ruboty 

w  z a k r e s  d r u k a r s tw a  w ehod  aee.

Odpowiedzialny re d a k to r . Józef Z iem biński.
Z  druKani „Słowa PotsKtego", we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr poręką.
Papier z fabryki Braci FiałkowsKich w Białej i Czańcu.

/


